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18 sierpnia w godzinach przedpołudniowych urzędnicy darłowskiego ratusza z Biura
Promocji Miasta i Komunikacji Społecznej zorganizowali na plaży wschodniej w Darłówku
letnią strefę chillout, o której oprawę muzyczną zadbał Bartosz Socha – prowadzący
zeszłotygodniowych mistrzostw Polski PGNIG Summer Ligi w piłkę ręczną w Darłowie. 

Było to pokłosie akcji ekologicznej zapoczątkowanej w mediach społecznościowych dot.
czystości naszych plaż. 

– W latach ubiegłych praktykowaliśmy i dalej praktykujemy plaże bez papierosa, w tym
roku postanowiliśmy utrwalać dobre nawyki związane z segregacją śmieci – mówił Artur
Wejnerowski z Biura Promocji.

– Nasz debiut w takim formacie przerósł wszelkie oczekiwania. Wystarczyła dobra muzyka
i chwila zachęty przez megafon. Każdy z nas przecież wyrzuca śmieci do śmietnika. My za
to jeszcze nagradzaliśmy ciekawą pamiątką z Darłowa – dodaje Daniel Frącz.

W akcję zaangażowało się wiele instytucji – na czele z Referatem Gospodarki Odpadami
UM w Darłowie, który skoordynował działania mające na celu przeprowadzenie
wtorkowego happeningu. Darłowska Lokalna Organizacja Turystyczna wspomogła akcję w
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fanty, Bank Credit Agricole, który zorganizował na początku lipca wystawę „Śmieciowe
Skarby Bałtyku”, zafundował z kolei setki ekotoreb z wymownym hashtagiem
#mniejplastiku. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Darłowie ufundowało
worki i zabezpieczyło teren po akcji.

Dwoje darłowskich nurków z federacji IDF: Filip i Patrycja Walków przeczesywali brzegi
Bałtyku w poszukiwaniu śmieci. – Z pełną świadomością możemy stwierdzić, że jest
czyściej niż na plażach. Wróciliśmy z pustymi torbami – mówiła usatysfakcjonowana tym
stanem rzeczy Patrycja Walków.

Niewiele mówiliśmy i pisaliśmy o naszych planach, gdyż wszystko determinowała pogoda.
Osoby, które przychodziły do nas ze śmieciami, pytały czy akcji nie powtórzyć i zapewne
tak się stanie.


